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I l  iadom  os ci zagraniczne*

—  Wartpsafea 2 Października. —  
Ce sa r s k i  r esk ryp t  do cz łonka rady pań* 

StW B, j e n e r a ł  ad ju tanta ,  j e ne ra ła  jazdy n.-jbi 
Kras ińs k i ego  z dnia 24go sierpnia w W a r ­
szawie.  »\V dowód szczególnej  i zupe łne j  
wdzięczności  naszej  za odznaczającą  się,  g°r* 
l iw ą  i w ierną s łużbę w a s z ą ,  naj laskawiej  
ini anuiemy was kawale rem orderu  śgo A po ­
stoła Andrzeja,  k tórego znakflprzy niniejszeni 
za łącza jąc ,  pozostajemy C e sa r sk ą  l a sk ą  na- 
s z ą  k u  wain na zawsze przychylni,*

—  Pary i  20 W rześnia. —
Courirr fm n ęa is  jest  jedynym dzienni* 

k ie m ,  k tó ry dziś zawiera  nas tępu jące wiado-  
mości ,  k ió:e  t rudno pojąć j a k ą  d r ogą  tnógl  
otrzymać.  Ustąpienia k r ó lo w e j  nie za k o ń ­
czyły przesi lenia.  P rzy  nadejściu gońca,  k t ó ­
ry doniosl  o mianowaniu  nowych mini st rów,  
municypalność ma dry ck a ,  zamiast  zapalić r a ­
dosne fa je rwerki ,  o k a z a l i  się s t rwożo ną  p o ­
wodzen iem swoich k rok ów.  Dano j e  mini-  
Stiów ja k ic h  Żądała,  uwolniono j ą  ou kor t e-  
*Ów, których n ienawidz i ł a ,  przychylono się 
do wszystkich j e j  żądań i ta je szcze nie za ­
spaka ja  j e j .  St ronnictwa nigdy nie umie ją
zatrzym ać sw ó j  postęp W stosow n ą  porę.

Rz ą d  ogłosi ł  nas tępu jącą t e legraf iczną de* 
peszę z Algieru 13 września.  Ma rsz a ł ek  Va* 
lee do ministra wojny: aPu łkownik  La v o ss eu x  
u-dcrzyl w Me dxe rg sch  - pod Szet if  na wojsko  
Abd el - Rudera .  łU gu la rn y  batal ion zos tał  
przełamany,,  s t raci ł  sw oj ą  choręgiew,  150 po* 
ległych zostało na placu i nieprzyjacie l  rua 
wie lką  l iczbę ranionych.  My l iczymy pięć  
poległych  i 25 ranionych.  Nieprzyjac ie l  o* 
puści ł  Bujonnę gdzie j e ne r a ł  Galbui s wbro* 
czyi w dniu 7 b. m.  p rowincya Alg ie r ska  j e s t  
spokojna .

W c z o r a j  w południe przybył  k r ó l  do T u i l*  
ler i es  O  godzinie 1 była konferencya U 
p rezesa  rady,  o wpół  do d rugiej  zebra ła  s ię  
r ada mini st rów pod przewodnictw i m  kr ó la  
Pos iedzenie  t rwało do w pól do szóstej .  W i e ­
l e  osób przypuszczono do rady,  a n r j p rz ó d  
panów Br o g l i e , ' Gerard,  Monta l ive t ;  D o d e  
de la Brun e i i e  i wielu innych cz łonków k o ­
mitetu obwarowania  P a ryża  i nawet  x ię c ia  
Orleanu ,  u k tó rego poprzednio wspomnioi iy 
komitet  był zebrany.

OLwarowanie  Pa ryża  możn być ukończo* 
nem wciągu 2 lat gdy do tego użytych będzie 
50 ,000  pracujących.

Ut rzymują  że minis ter  sp raw  wewnę* 
trznych wydał  okólnik do wszystkich p re fek ­
tów,  aby organt  iowali r u c h o m ą  gw aro yę  n a ­
rodową .
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Courier de la Moselle donosi  ł e  o t r zy­
m a n o  rozka z  przygotowania 50,000 pusz ek  
ker t eczowych  (biscaiens) i odlania 1,600,000 
k u l  rozmai tego kal ibru.  W  sk u tk u  tego o* 
tworzono  mnóstwo nadl iczbowych w-.s .zta-  
łów.

Pan  R e r ry e r  odbywa częsta ko nf e re nc je  a  
x ięc iem L ud w ik ie m  Napoleonem.  P a n  M a -  
r i e  bronić ma oska rżonych  k tó rzy  wiedziel i  
o planie x ię c i a ,  a pan  Ferdynand Barrot  
tych k tó rzy  mieli  udziai  nia wiedząc w 
czern.

Zb ieg owi e  pol i tyczni ,  k tó rzy  zawiklan i  
byli  w  zamachu  ba jońsk im,  a nas tępn ie  po* 
s tanowieniem są d u  p t r o w  wypuszczeni  na 
wolność ,  o t r zym al i  r ozk az  opuszczenia F ran -  
cyt.

P o d ł u g  listu z T u l l e  p rzez osobną spo* 
sobność przes ianego,  wyrok  w sp rawie  pani 
Laf fa r ge  wydany został  w dniu 19 bieżące* 
go m. Os ka rż on a  została uznana win ną  i 
skazana  na dożywotnie więzienie i stanie pod 
pręg ie rzem.

—  Talon IG W rześnia. —
R z ąd o w y  parop ływ pocztowy F u l t o n ,  n- 

t i z y m a ł  dziś  rozkaz jodpłynienia  bezzwłocznie 
z t ajemnein zlecenieiii .  O k r ę t  ten zapew nie 
uda się do AIexandryi  i dziś j u z  odpłyną ł .  
Korwe ty  Cyrce i haeton  go tu ją  się do odpły-  
nienie.  L in io w e  okręty Ocean i Marengo 
opa t ru ją  się w tej chwili  w żywność.

Z  Korsyki  piszą;  że j eden  okr ę t  l iniowy 
angie lski  o 8l) działach,  który udał  się do 
L e v a n tu  przez  cały przeszły p ią t ek  i sobo tę  
atał  przed por tem Bast ia .  Czyn ią  tu rozmai ,  
te domysły  wzg lędem przyczyny k tó r a  s p o ­
wodowała ten s ta tek do za trzymania się t a k  
d ługo  w tetn miejscu.  —  L is t  przywieziony z 
D a m a sz k u  17 sierpnia donosi ,  ż« Angl icy o- 
panowali  mias to Ka t -e l -F r«nks ,  l e żąc a  o trzy 
godzin  d rogi  od Rassory w odnodze per skie j .  
Mniemano,  że w tym punkcie mu być zebra-  
ny ko rpus  wojska,  któryby późoiej  operował  
p rzeciw części  Arabi i  uległej  władzy eg'P* 
sk ie j .  Dale j  mówiono ,  że okr ę t  przy były Z 
K a r a k  z 30l) żo łn ie rzami ,  za toną ł  z e w s z j s t -  
kremi  Indzmi i ł adunkiem.

Dywizya 12sto,  ot r zymała j a k  donoszą  z 
Nan tes  rozka z  nie  odpuszczania n ikogo  za u r ­
lopem.

Mówią,  że Journal de Parts k tóry w po­
c z ą t ku  bieżącego ro k u  z powodu b raku  czy­
te lników ustać mus ia ł ,  zacznie znowu wy ­
chodzić pod redakcyą  pana Mevil  k tóry obe­
cnie zna jduje  się w1 Londyn ie .  Z a p ow ia da ją

pierwszy numer fego dziennika na dzień t  
października. Rezwątpienia nosić on będzie 
barwę ministeryalną.

Z  Afryki  dowiadu jemy się; '  że  Arab ow ie  
zacaynają  obchodzić się ludzko  z n iewo ln ik a ­
m i  i dozwalają  im pisać do ich p rzy jac ió ł  
W wojsku f rancuzk ieiu .

—- Bajonna  12 W rześnia  —
Piszą  z Madrytu,  że  k ró lowa  rej en tka  nia 

t ak  prędko j e szc za  opuści  Wolencyę.  K r ó l o ­
wa  posłała j e n e r a ł a  X«eon w miejsce j e n e r a ł a  
Al d am a ,  ale mniemają ,  że  on nie zos tanie 
przyję ty w Madrycie.  E sp a r t e ro  przeczy­
t awszy przedstawienia,  r ady  s tanu oświadczył ,  
lź wspierać będzie k i ó l o w ę  Izabe l l ę  I I .  k r ó -  
Iowę  rej entkę ,  kons ty t uc j ę  1837 ro k u  i p r e -  
lOga ty wy  korony ,  nie p r zeds ięw z ią ł  j e d n a k  
żadnych ś rodków,  żeby się oprzeć po r u sz e ­
niu stolicy. Barcelona .oświadozj ta się1 za  
tern poruszeniem i uzbrojono tam wszys tkich 
k tó rzy  tylko są  w stanie nosić ka rab in .  Sty* 
cbać,  że  20 ,000  ludzi  z armi i  E sp ar t e ro  o* 
świadczyło s ię  t a k ż e  za  j u n t ą  r z ą d z ą c ą  W 
Madrycie.

—  Konstantynopol 3 W rześnia. —
W s z y s tk o  chw ie je  s ię  w S y r y i , na CC

Mehmed  Ali mniemał ,  że  może  l iczyć,  nio 
wspomina jąc  nawet  o ludności  ch rześc iańsk iej ,  
k tó ra tylko na broń i g a r s t k ę  tu reck iego  a l ­
bo eu rope j sk iego  wojska ,  c z e k a ,  aby w y b u ­
chnąć z nienawiśc ią  przeciw wtadzcy e g i p ­
skiemu,  Ja rzm o egipskie cięży Emirowi  Be- 
szir ,  k tóry na wezwanie p rzesiane mu  z Kon* 
s ianiyaopola odpowiedz ia ł  j a k o  wierny pod.  
dany porty (?) Bodobneż uczucia podz iela ją  
j e g o  dwaj  synowcy i ci oczeku ją  up ra g n io ­
nej  tn reckiej  wyprawy,  aby zwrócić o rę ż  
p rzeciw wspó lnemu nieprzyjacielowi;  bo to 
czego E m i r  i j e g o  k rew ni  ż ą d a j ą  od por ty ,  
to j e s t  zapewnienie  bezpiecznego s tanowiska  
w górach sy r y j sk ich ,  zostało j a k  nas z do­
brego ź ród ła  zapewnia ją ,  jednozgodn ie  p rzy­
ję ta  i uchwalone w radzie mini st rów porty.  
Ale  nawet  m uz u łm an ie , k tó ry ch  wrodzoneprsy* 
wiązania do Kali fatu zawsze j e szc ze  si lnie 
się okazu je  i k tórych  chciwość i tyrania 
Mehraeda  do rozpaczy p rzyprowadza ,  uw aż a­
j ą  za korzys tne  dla i s l amizmu i ich własne ­
go interesu zrzucić się s poddańs twa bunto­
wniczemu wasa lowi .  W i e l k a  l iczba paszów 
dowodzących w Syryi ,  udała  się z  p rośbami  
do porty,  aby uzyskać przebaczenie  suł t ana.  
T y m  sposobem po łożen ie  Sry i  zdolne j es tdo* 
wieść Meh med ow i  A l i ,  że  móg ł  znaleść to-
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W i r i j A f  utairzy rtiu łopomaga l i  w o baz ur a*  
n iu  nieszczęśl iwych ludów,  k Jro n k  długu 
j ę cz a ły  i ca  j e g o  adjnmist r  i c y ą , ale żadnego 
przyjacie la  zjednać sobie nie u m i a ł , W  tej 
chwil i  dowiadnjemy się,  że  15 of icerów i 80 
żołnierzy floty tuieck.e j ,  k tó rym udało się 
uciee s po r tu  A l e - a n u r y i ,  wylądowało w Kon* 
stantyucpolu.

Itoznmłtośei,
P R O C E S  P a N I  LA FFA R G E .

(C ią g  d a ls z y )

Posiedzenie. 13 Września*
T r z e j  chemicy poryzcy panowie Orf i la , .  

Bug,  i 01ivier  (pan Cheva l i e r  nie snaidowhł  
Się w Paryżu) ,  »loż)l i  dziś w początku po- 
siedz oia przysięgę i oddalili di j  zaraz  dla przed-  
sięwzięcia  chemicznego  rozb io r u ,  który im 
powierzono.  Po odejściu chomików odbywało 
się p izesk ichan le  świadków.  Nic  ważnego 
nie okazało  s ię z tych p r z e s łu c h a ń , p r ' c z ty l >  

że  pan C os te ,  a d w o k a t ,  z e z n a ł ,  iż po 
śmierci  pana Laf farge podawano  oska rżonej  
środki  do u c i e c z k i , ale ona z po gar dą  od­
rzuci ła  te pmpozycye .  Ibny adwoka t  naz wi ­
sk iem N assau  zezna ł ,  iż n i i a ł ,  rozmowę o 
pani Laf fa rge  z Ja n em  Denys  B a r b i e r , k t o .  
rego mu przedstawiono j a k o  cz łowieka dzi­
k iego  cha rakte ru ,  i że  tenże «araz w począt ­
ku tej  rozmowy wy b uc hn ą ł  nas tępu | ącemi  
wykrzykn ikami :  »A, n ikczemna ,  p r ze sd w a  ty ­
godnie kat  mila go t rucizną!  Czy nie wiesz 
pan co ona uczyniła kiedy jeszcze b jJa  w 
zamku  swego  ojca.  Pewien  i . iesa.kantec 
za mk u  wyszedł  * niego i miał  wiec io reiu 
Wrócić. On a  kazało po lnieść most  zwodzony 
aby ten cz łowiek  wpad ł  w wodę.  T a k  się 
l e i  itallti i ów biedak utonął .* Świadek m ó ­
wił  dalej .  Nie pamiętam j a k a  okol iczność 
oddal i ła »y<} °d  wspomnionego D e n y s ,  ale 
j u ż  go odtąd nie widziałem.  Ale  gdy dowie,  
działem się >ż tenże przy zeznaniu w sądzie 
zapie ra ł  się żeby do kogob ądź  tr zeciego użył  
Podobnych wyrażeń ,  osądzi ł em za powinność 
inoję tę okoliczność sądowi donieść.  Muszę  da- 
dać je szcze  co za pom nia łe m: mówi ł  on jezz* 
cze do mnie.  Oh ,  podła kobieta,  j a k  j a  lam 
będę,  nie będzie ona tak pat rzała  ju k  teraz < 
(powszechne poruszen ie ) .  J eden  z moich 
Przyjaciół  pan Cnl ruyot ,  słyszał  t akże  podo.  
bne wyrażeoie z ust  t ego samego Ja na  D a-

nys —  Prezydent  kazał  w ez w a ć  mi iadka De.  
nys ,  ale tenże nie był  obecnym i ju t r o  ma  
być stawjonyiif do naocznej  koi . frontaęyi * '  
panem Nassan.  Zgrom adz en ia  rozeszło się 
z wiełkient  w z b u r z e n ie m , i wiara w n ie w in ­
ność pani l i - f f i rge  rozchodzi  się nawet  mit* 
dzy ludźmi' ,  którzy ort początku oskai  żenią  
najuporczywiej  sądzil i  j ą  być winną .

Pc siedzenie 14 W szesnia.
W  paozą iku  dzisiaj  czego posiedzenia prze­

słuchano ki lku bank ie rów z B n v e s  i L imo -  
ges ,  którzy mieli różne  s tosunki  handlowe z 
panem Laf farge.  Zeznal i  oni j ednozgodnie ,  
iż  pan Laffarge dawał  ilu wex le  k tó re  oni 
musiel i  wpros t  j a k o  fał szywe wex l e  uważać ,  
i z honor  j e g u  przez to ty lko został  oca lo­
ny,  iż pani Laf farge oddala mu cały swó j  
ni-jCjtck. Nas tępn ie  , jesztfze pleban Dufour  
złożył  zeznanie,  że  równie  on j a k  wszyscy 
mieszkańcy j ego  parafii  z,nali Maryę  Capel la  
j ako  naj ł agodniej szą i najdobrot l iwszą istotę 
w świecie,  i że wszyscy ciągle byli i s ą  p t -  
w n i ,  że j e j  niewinność na j aw się okaże.  
W o ź o y  Buueloy z t z n a ł ,  że pun Buff i eres  
przyszedł  pewnego dnia prosić go o ws.rzy- 
niaiiio j e dne j  sprawy k tó r ą  miai przeciw n ie ­
mu.  Mówi ł  o l icznych kul icyach,  k tó re  sta< 
wi ł  »d panem Laf fa rge ,  a gdy wspoiuuiony 
Świadek zapy ta ł  go «zy nie ma żadnego s p o ­
sobu wydostania się z tych za ręczeń ,  pan 
Buf f ieres  odpowiedział:  J e s t  j eden tylko,  ta
j e s t  osądzenie pani L af f a r g e ,  bo skoro  z o ­
stanie uznana za w i n n ą ,  będzie można od 
nićj wymagać wynagrodzenia.  P .  Paillet:  »A. 
więc na potępieni li pani L af f a r g e ,  polegały 
wszys tk ie  ich nadzieje!* W  tej chwili wpro ­
wadzono chemików paryzkich.  Natężen ie  w 
publiczności  doszło najwyższego stopnia, ,  t y l ­
ko oska rżona  zdaje  się zupełnie być spoko j ­
ną .  Pan Orf i la zabrał  głos  w pośród g r o ­
bowego  milczen ia ,  w nas tępu jący sposób:  
»Przy shodziemy zdać sąd owi  r apor t  w przed­
miocie powierzonych nam nperacyi .  Wszy s t ­
kie doświadczenia odbywal i śmy z odczynni­
kami ,  których używali  poprzedni  chemicy,  al e 
użyl iśmy je szcze pe w n ą  ilość po ta ssu ,  który 
przywieźl iśmy z Paryża,  a którego poprzedn i 
biegli  nie sądzi l i  po t rzebą użyć.  Rezul taty  
doświadczeń naszych dzielę .ia cztery części' 
k tó re z osobna rozwinę.  1) Z e  a r szemk 
zn=jduje się w ciele pana  Laf farge.  ( P 0 - 
wszbchne g łębok ie  zadziwienie.  Oskarżona  
pozostaje inokojną i . . ^poru sz oną ) .  2) Ze 
teu arszeniL nie pochodzi od użytych przez 
nas  r eugensów.  3) Ze ten a m e n i k  nie j e *
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owym,  k tó ry  się nn tu ra ln iewc ie le ludzk im znaj -  
d u j e i 4 )  Ze  ł atwo odgadnąć dla czego poprzedni  
chemicy inny rezul ta t  otrzymali .  —  Nas tępnie 
pa. i  Or f i ls  wóbI się w obszerny rozbiór  k a ­
żdego z tych czterech punk tów i zakończ. ' !  
o świadczeniem,  iż koledzy jego w zupełności  
podziela ją  j ego  zdanie.  Posiedzenie zos tało 
zamknięte i publiczność rozeszła s>s; sp oko j ­
nie  i w milczeniu widocznie przejęta  n i tpo ję-  
t em zadziwieniem z powodu r ez u l t a tu ,  w 
k tó r eg o  podob ieńs two  nikt  nie m ó g ł  wierzyć.

( Dalszy ciąg nastąpi).

Osobliwość nowej H ol landy i.
W i a t r  północny j e s t  tein gorący,  a po łu ­

dniowy zimny,  zachodni  szkodl iwy zdrowiu,  
a  wschodni  zbawienny ,  ba rometr  podnosi się 
na  des zc z ,  a gdy opada oznacza to p ięk ną  
pogodę.— Doliny  są łyse i nie u rodza jne ,  a 
szczyty g ó r  są  cieple i urodzajne.  Psy ma­
j ą  g łow ę  wi lczą ,  ciała l isa i n i e szczekają ,  
s ą  tam skrzydla te  węzę,  ryby la ta j ące j a k  n ie ­
tope rze ,  pokrzywy które  rosną wysoko j ak  
d rze wo,  a topola j e s t  ty lko Tnałym krzaczk iem,  
k a z o a r  olbrzymi ptak j a k  s t ruś  zamiast  p i e ­
r z y  j e s t  w łosem pokryty-  W i ę k s z a  część 
d r ze w  corocznie traci korę,  a liście nie opa­
d a j ą  wcale z g a ł ę z i . ’ Niebo p rawie  p r z e s c h ­

ły r o k  wolne j e s i  od chmur,  mieszkania  naj-, 
uboższych nawet  ludzi ,  s ą  z d rzewa cyory-  
S o w ego ,  j u k  pałac Salomona.  Dato zaczyna 
się, 1 l is topada,  zima t rwa przez l ipiec i s ier­
pień.  S ą  tam drzewa  nie noszące owoców,  
kwiaty bez „a p a c tu  i ptaki  bez  głosu.

—  Jeden  f rancuzki  dziennik pisze: »Nie 
dawno odkryto rodzaj  ow aJ u  p rawdziwie za-  
d iwiający,  który się zna jdu je  na ł ą k ac h .  
Ciało tego małego zwierzęcia  wydaje  zi lny 
zapach róży,  t ak iż mniemać można,  ża w ą­
chamy wielki  bukiet  róż.  Zna j du jemy  gc z r a ­
na i wieczorem na b rzegach ga łązek.  S a m  
zapach zdradza go,  (Odkrycie  to nie j e s t  
n o w e ,  owad ten znany j e s t  j u ż  dawno pod 
nazwiskiem cerambix moschatus

P R Z Y J E C H A L I  n o  K R A K O W A .
Od dnia 7 do dnia  8 Października.

P o zo w s lń  Ig n a c y  ob . ,  K on tk icw icz  I zab e l la  ©b., 
‘W ó jc ic k i  A u g u s t  a b . ,  Sap ieh a  Lco.i xi*\zc, z Polski}— 
P e c s s  J ó z e f  b a ro n ,  Sochoiłolska Ce le s tyna ,  z l ia l icy i j  — 
"Wodzicki  H e n ry k  l i r . ,  z  P ru s s .

Wyjechali 3 Krakowa.
L ew ick i  Michał ob . ,  S cb ew an ó w  pu łk .  cess.  ?OSS., 

W e n t z e l  M aryn oh. ,  T u rn o s zeń sk a  , l togaw ski  N epo­
mucen ob . ,  K l im asz ew sk i  M acie j ,  Cies / .kowska A lb in a  
o b . ,  C ieszkow sk i  P io t r ,  ob. ,  K uszew sk i  L u d w ik ,  ob . ,  
d o  P o l s k i  ; — Stock-wang. baron  , do ^ ru s s .__________

JDoiiicsfeuia rJrzędowe*
N r  o 11083.

DYREKCYA POI.ICY1.
Walnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta Krakowa i  jego  Ohrągn.
Podaje  do Wi adomośc i ,  iż w dniu 3 listo­

pada roku bieżącego  odbędzie się w kassie 
D n e k c y  i Policyi w godzinach kancellary jny eh 
sp rze daż '  przez  pub l i czną  licytacyą rożnych 
e ffektów po k tó rych odebranie niewiadomi 
właściciele Dziennikami Rz ądo w em i  z roku  
b ieżącego a mianowicie N .  N.  33 i 34, 31 i 
52,  63 i 64 wzywani  w zakreś lonym terminie 
nie głosi l i  się.

K r a k ó w  dnia 3 października 1840 r.
Z a  Dyrek to ra  Policyi 

H offman,
( l r )  Za Sekr .  Duci l lowicz.

N ro  3058.
T rybunał  1. I nstancyr

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  żywa mających prawo do spadku  po 
Józef ie  Zaspi saowskirn w roku 1830 w K r a ­
kowie  z m a r ły m ,  sk ładającego  się z summy 
480 zip. 9 gr .  ,f depozycie złożonej ,  Bby się 
a stógowneini dowodami w terminie t r zech 
miesięcy do Trybuna łu  zgłosil i  pod rygo rem 
postąpienia  zpowyższytu spadk iem jako  bez-  
dziedzicznym.

K r a k ó w  d. 18 wrześn ia  1840 r.
Sędzia  p rezydujący

DunREWirz.
(3 r) Z.  S ekr .  T ry b .  Brzeziński~

l I C M i i e s l c m a  p i y w a t i i e .

Zawiadomią  s ię  inferessoW Btią  publiczność 
iż  Marcin S trzelbicki  notaryusz publiczny,  
p r z e p r o w a d z i ł  s ię  z pod N r u  120 z ulicy 
Grodzk ie j  pod Ner  332 w ulicę S z e w s k ą  do 
kamienicy Mecenasa  Bognńskiego.

Kamienica przechodnia na planty,  
przy ulicy S ław kow sk i e j  pod N u m e .  

   r em 423 j e s t  z wolnej  ręki  do sp rz e ­
dania , bl iższa wiadomość w K a n to r z e  Gaze­
ty Krakowskie/.


